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D·ła B. Klinkovstejn 
rozpocznie przyjęcie rhorych we wtorek dnia 29 

lipca r. b. 900-3-1 

KSIĘŻY MŁYN 
Przędzalniana x~ 64. 

Jutro, t. j. w Niedzielę, d. 27 Lipca 

..... Koncerty w ogrodzie. -­

Początek o godz. 4 popot Wejście bezplatne. 

W razie niepogody koncerty odbędą się w sali. 

Świdwiński. 

Lód Sztuczny 
=--·-----~ ;r~. Dla chorych sprzedaż o każdej porze. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6-44**, 7-12*, 

12.43, 3-05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą de Łodzi1 o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*, 9-32, 10-25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­

nikr.cyi z Warszawą; pociągi, oznaczone *", slużą dla 

bezpośredniej komuniku.cyi .Lódź - Warszawa" b e z 

p r z e s I r. d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

W niedziele, świ~ta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Lodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; Mt 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo­

rem, przychodzi do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

Na kolejkach wązkotorowych. 

Do Pabianic pociągi odchodzą w dni po ws z e­

d n ie: pierwszy pociąg o godz. 7 rano, następnie po dwa 

pociągi na godzinę. Ostatnie pociągi odchodzą z Łodzi 

wieczorem o godz. 10.52 i o 12; w n ie d z i e 1 e i 

ś w i ę ta odchodzi z Lod.zi po 4 pociągi na godzinę, po­

czynając od godz. 7-ej rano, aż do godz. 11.13 wieczorem; 

pozatem odchodzi jeszcze pociąg o godz. 12.05 w nocy. 

Jazda do Pabianic trwa od 35-40 minut. 

Do Zgierza pociągi odchodzą: w dni po wsze­

d n i e od godziny 7.02 rano co godzinę po trzy pociągi 

aż do godziny 11.02 wieczorem, poczem ostatni pociąg 

odchodzi o godz-nie 12.02 w nocy: w n ie dz i e 1 e i 

św 1 ę ta pierwszy pacią~ odchodzi z Lodzi o godz. 7.04 

rano, następne kursują co 12 minut do godziny li.IO, po­

czem odchodzi ostatni pociąg o godzinie 12.02. Jazda 

do Zgierza trwa 28-35 minut. 

Z Pabianic odchodzą pociągi: w du i p o w s ze­

d n ie o godzinie 5.45 rano, a od godziny 6.47 rano do 

godziny 11.13 wieczorem co pól'. godziny; w n i e dz i e 1 G 

i ś w i ę ta pociągi kursują mniej więcej co 20 minut; 

ostatni odchodzi z Pabianic o godz. 11.03 wieczorem. 

Ze Zgierza odchodzą pociągi: w d n i p o ws ze­

d n ie od godz. 5.50 rano, poczern co 20 minut od go­

dziny 7 do li wieczorem; 1v 11 ie dz ie I e i święta 

kursuje po pięć pociągów na godzinę; ostatni wychodzi 

ze Zgierza o godz. 11.04 wieczorem. 

Przegląd polityczny. 
Łódź, 26 lipca. 

- Walka dwóch potęg we Francyi, rady­

kalizmu republikańskiego z klerykalizmem, o 

której pisaliśmy już przed tygodniem, przybiera 

coraz ostrzejszą formę i zamienia się w ostrą 

walkę kulturną. 

Mylił się obecny prezydent gabinetu Com­

bes, gdy przed kilku dniami na bankiecie towa­

rzystwa rolniczego w Pons twierdził, że rc,zwią­

zanie zakonnych szkół oraz zakładów dobro­

czynnych nie w'ywola oporu. Już bowiem zer­

wał się opór i to opór tak silny, jak podobnego 

ze strony katolickiej i w imię interesów katolic­

ki eh we Francyi dawno nie było. 
Do groźnych wprost demonstracyi przyszło 

z powodu zamknięcia s.,,-kół zakonnych w Ren­

nes, Fouyeres, Wersalu i Morlaix. W ostatniej 

tej miejscowości wzburzona ludność obrzuciła 

kamieniami wagon pociągu, w którym przybyli 

reprezentanci władzy państwowej, wskutek czego 

trzeba było zarekwirować wojsko. Tylko pod 

osłoną siły zbrojnej zdołano tam przeprowadzić 

akt zamknięciu szkół. 

W Bezins, w Wogezach, władze wogóle nie 

mogły spełnić danego im zlecenia, ponieważ wy­

stąpił przeciwko nim tlum ludu zbrojnego w ko­

sy i siekiery. 
W departamencie Tarn et Garonne zamie­

rzają sioi!try zakonne przy pomocy ludności za­

barykadować się w szkole i stawić opór wysłań­

com rządu i przygotowują się już do dłuższego o­

blężeni:i. 
W wielu innych miastach lud czynnie znie­

ważył prefektów i komisarzy, mianowicie w Le 

Mans i Lugdnnie. W Paryżu usiłował tłum ko­

biet gwałtem wymódz na małżonce prezydenta, 

aby ujęła się za szkołami zakonnemi. Tn prasa 

nacyonalistyczna i klerykalna zorganizowała 

wielkie manifestucye na dzień 23-go, w dniu tym 

bowiem miało nastąpić zamknięcie 73 t1zkół za­

konnych. 
Prote8t, zredagowany przez posłów nacyo­

nalistycznych, potępiający postępowanie rządu 

w najgwaltowniejszych wyrazach, zyskal już 

150,000 podpisów. 
Prasa nacyonalistyczna-klerykalna podnieca 

ten opór namiętnemi artykuiami, świeżo zaś wy­

stąpili także bi~knpi francuscy ze stanowczym 

protestem. Najostrzej przemawia biskup Henryk 

z G1·enoble, nazywając akcyę rządu samowolnem 

i brntalnem przeprowadzeniem ohydnej ustawy. 

Wkrótce zaś pojawić się ma niemniej energiczny 

prot1Jst papieża, oraz zapowiedziana jest osobna 

encyklika papieska. Fakty powyższe potwier­

dzają, że obawiać się można nawet groźnych 

rozruchów. 
Prezydent Combes zapewnial w mowie swej 

w Pons, że rząd, rnimo wszelkich przeciwności, 

spełni swój obowiązek, gdyż wymaga tego byt 

republiki. 
Czy jednakże posiadać będzie dość siły do 

tego, to dopiero dalszy przebieg akcyi antiza­

konnej wykaże. Combes prowadzi właściwie tyl-

ko w dalszym ciągu dzieło, rozpoczęte przP.z 

swego poprzednika, zdaje się jednakże, że nie 

posiada równie zręcznej ręki. To pewna, że 

walka obecna jest może najcięższa ze wszystkich 

prób ogniowych, jakie przechodziła trzecia repu­

blika w ciągu 30-letniego istnienia swego. W wal­

ce tej jeden krok przesadny i fałszywy ze stro­

ny rządu może pociągnąć za sobą niezmiernie 

doniosłe następatwa. 

- Chociaż zastąpienie lorda Salisbury przez 

Balfoura przyszlo nieprzewidywane w danej 

chwili i po cichu, to fakt sam w sobie jest zbyt 

ważny, ażeby zeszedł szybko z porządku dzien­

nego. 
Komentarzy nad nim mnóstwo, co jest tern 

łatwiejsze do usprawiedliwienia, że przetworze­

nie, przekształcenie gabinetu będzie daleko wię­

ksze, auiżeli się to w pierwszej chwili zda­

wało. 
U::i1Iui~cie 11il'l kanclerza skaruu, str Mtcbała 

Hicks-Beach jest dominującym rysem. Jak wia­

domo, byl on przeciwnikiem wojny i nie mógł 

się oswoić z myśią, że wskutek niej świetny stan 

finansów brytańskich zniknie i że deficyt roz­

toczy nad ujemi swe skrzydła nietoperze. Czuł 

to jako cios śmiertelny, zadany jego reputacyi. 

Zadawniona antypatya jego do p. Chamberlaina 

wzmogla tiię wskutek tego, i nie mógł przenieść 

na sobie służenia nadal w gabinecie, w którym 

wpływ jego przeciwnika będzie przemagał. 

Dalej należy jeszcze zauważyć, że sir .Mi­

chał należał do starej generacyi, co stała przy 

wolnym handlu. Otrzyma on cios obuchem, je­

żeli, odpowiadając pragnieniom p. Chamberlaina, 

zawiązany zostanie związek celny z koloniami. 

Wielka Brytania wyprze ~ię swej ekonomicznej 

przeszłości i wpłynie pełnym żaglem na morze 

reakcyi. 
Ktokolwiek będzie przyszłym mh1trzem fi­

nansów, będzie musiał pozostawać pod dyrekcyą 

ministra kolonii. Byłoby najwłaściwiej, ażeby 

on sam stanowisko to objął, ale się wzdraga, 

forytując na nie swego syna. Byłoby nieledwie 

skandalem, ażeby on mianowany zo&tał, ale nie 

ma w tern nic niepodobnego. Decyzya musi ża­

paść niedługo, gdyż wakacye letnie rozpoczną 

się w dniu 9 p. m., a sir Michał jedynie do tej 

daty pozostaje w ministeryum. 
Pomiędzy innemi kandydaturami, trzy sto­

ją na pierwszym planie. P. Hanbury, znany 

finansit1ta, byłby najlepszym kanclerzem skarbu; 

p. Jakób Lowther, wicemarszałek izby gmin, 

jest pierw8zorzędną figun~ polityczną, a oprócz 

tego przemawiają za nim wysokie arystokraty­

czne koligacye. 

'frzecią nakoniec osobistością jest lord Jerzy 

Hamilton, który tyle błędów popełnia jako mi­

nister Indyi; ale taki drobiazg niema znaczenia 

w oligarchicznym ustroju angielskim. Jest Ha­

miltonem - i to wystarcza. Oczekiwaną jest 

decyzya p. Balfoura z niecierpliwością, da ona 

miarę jego. Gdyby p. Jakób Lowther został 

członkiem gabinetu, to sześciu członków domu · 

Cecilów figurowałoby w takowym. Nigdy nepo­

tyzm nie urągałby bezczelniej prawu. 

Druga dymisya jest już także urzędową. 

Lor<l Cadogan, wicekról Irlandyi zrzekł się swe. 
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go dostojeństwa. Ustępuje z niego zostawiając 
Irlandyą rozdrażnioną, niezadowoloną. Jego sie­
<lmiol~tnie namiestnictwo nie przyniosło zabli­
żuienia ran. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 26 lipca 1902 r. 

upoważnionego do tych czynności przez zarząd 
glówuy, nie b~dą przyjmowane przez taksa­
torów. 

Reforma paszportowa. W ue;upełuieniu wia-Lord Cadogan jest jęduym z najzażylgzych domości o wprowadzeniu w guberniach Królestwa przyjaciół króla Edwarda, u ponieważ jest urny- Polskiego przepisów paszportowych, obowiązują­słem światłym, zdawać siq mogło, że potrafi cycb obecnie w Cesarstwie, dodajemy, ie refor­zmniejszyć trudności, spelniając . te lub owe ży- ma ta wejd'l.ie w wykonanie od dnia 14 stycz­cy,enia narodowe irlandczyków. Nadzieje zawio- nia l!ł03 roku. Nowe przepisy znacznie ułatwia­dły, a kamarylla antiirlandzka górą. ją otr7.ymanie paszportu na wyjazd wewnątrz Na domiar nieszczęścia ewentualnym jego kraju i do Cesar1:1tra, lecz nie dotyczą zupełnie spadkobiercą będzie albo hrabia Percy, albo hr. paszportów zagranicznych, co do których niema Dudley, albo k1>iążę :Marlborough. Wszyscy trzej zmiany żadnej. należą do mlodej generacyi torysów. Tylko Patizporty wewnątrz krajn i do Cesarstwa pierwszy dal miarę swych politycznych zdoi- b~dą bezterminowe, t. j. stałe, lecz ten rodzaj n ości. 
patizportów wydawany będzie tylko osobom wy-Dwaj drudzy czynią zabiegi, a-by ich brano mienionym w przepisach (obywatele ziemscy, za mężów ·stanu, ale takie preteusye budzą kupcy, urz~dnicy pewnych rang i t. p.), a inne śmiech sarkastyczny. Wielkie tytuły, które no- osoby otrzymywnć będą paszporty terminowe. szą, są główną ich rekomendacyą do takiej po- Opłaty również będą zmniejszone, szczególnie za sudy. paszporty do Cesarstwa. Irlandya zostałaby oswobodzoną od księcia 

Marlborough, gdyby ten ostatni mianowany zo- Zniżenie porta od listów. Cena marek pocz-stał generalnym gubernatorem Australii. Mar· towych zostanie jeszcze w tym roku zniżoną. Li-grabia Hoptown, który to stanowisko opuszcza sty zwyczajne w komunikacyi wewnętrznej opła­czyni to dlatego, że rząd australski odmówił mu cane będą marką pięciokopiejkową, listy otwar­pensyi na wydatki reprezentacyjne, a osobisty te markami dwukopiejkowemi. Mniej więcej jego majątek na ponoszenie ich nie pozwala. w takim samym stosunku zniżone hędzie porto i Książę .Madborough, ozłocony milionami żony u- od innych przesyłek pocztowych. Aby publiczno­rodzonej Vauderbildt, nie potrzebuje się o to ści udogodnić nabywanie tych marek, sprzadai troszczyć. ich po cenie nominalnej oabywać się będzie we Dwóch innych ministrów albo trzech, lord wszystkich urzędach, bankach i sklepach mono­Ashborne, kanclerz Irlandyi, lord James Heres- polowych,-- oraz do sprzedaży tej po cenie nomi­ford, kanclerz Lamastru i lord Halsbury, kan- nalnej zobowiązane będą wszystkie sklepy pry­clerz sprawiedliwości, wszyscy przedstawiciele watne. starej gwardyi, mają być usunięci i zastąpieni Te sklepy prywatne, które wykażą, że ma­JHzedstawicielami młodszej generacyi. Dwaj pierw- rek sprzedały ponad oznaczoną normę, przy koń­si są nicościami i nie będzie z ich zastąpieniem cu roku otrzymywać będą rodzaj premium . Wy­wielkiego kłopotu. sokość normy oraz premium mają być określone Ale sędziwy lord Halsbury nie chce ustąpić później. 
ze swego stanowi.ska i upiera się, aby na niem i Sprzedaż trunków. Na mocy dotychczaso­dalej pozostać. Ow n.ajbrzydszy z anglików jest wych przepisów, od godz. 10 wieczorem 1>przedaż zdolny, wielki prawnik i kąsający na prawo i trunków i piwa na ulicę z handlów win, piwiarń lewo. Będzie miał biedę Balfour z nim się i restauracyj jest niedozwoloną, pomimo tego, rozstać. Ale ponieważ Chamberlain głośno na prowincyi przepis ten nie jest przestrzegany się .odzywa z~ ~prowadzeniem, no~ej krwi do i często wydarzają się wypadki w osadach i 50.bmotu, m 11 " 1 i>l~ n<'I fom .Urnn!'.ZY"'- - niiastec:i;kacb, Ż1' piwo i trunki wydawane są na 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wszebora. 
TEATR VICTORIA. O g. 3 i pól po pol'.. "Robert i Bertrand," wodewil w 3 aktach; wieczorem o g. 8 i pól wieczorem "Dama od Maksyma," farsa F eydeau. 
ZEBRA.NIE majstrów cechu kowali w mieszh.aniu starszego o g. 3 po pol. 
ZABA. WA pracowników zakładów drukarskich Resi­gera w Leśniczówce. Po czątek o g. 2 po pot 

Poniedz·iałek. 
L\'IIO'NA SLOWIAŃSIUE. Świętomira. 
ZEBRA.NIA: Zebranie Stow. spoźywczego "Pomoc" o g. 8 i pót wieczorem w cukierni Mtillera, M.ikolaj ew­ska nr. 4u. 
- Zebranie kelnerów o g. 3 i pól po pol., Konstan. tyuowska. nr. 6. 

Ogólna. 
Z wzajemnego ubezpieczenia. Z powodu na­

wału zajęć, a zbyt małego personelu biurowego, 
taksatorzy ubezpieczeniowi zwrócili się do głów­
nego zarządu wzajemnego ubezpieczenia od ognia 
w Królestwie Polskiem, by ten dał im kre­
dyt na zwiększenie liczby pracowników. Zarząd 
główny, po rozpatrzeniu motywów taksatorów, za­
wezwał ich do Warszawy, gdzie po w1>pólnej 
naradzie postanowiono: by po załatwieniu bie­
żących czynności, o ile czas pozwoli, zajmowa­
no 1:1ię przeszacowaniem włościańskich budyn­
ków ; by budynki w miastach, folwarki i fabry­
ki ubezpieczali technicy prywatni, upoważniem 
przez zarząd główny do tych czynności, taksa­
torzy zaś po otrzymaniu ubezpieczenia, zrobio­
nego przez technika, w miar~ możności spraw­
dzali je i zatwierdzali. Sposób ten da możność 
prawid!owej pracy i nie będzie narażał włościan 
na 1:1traty z powodu nieubezpieczenia we wła­
ściwym cza ie nowo wybudowanych budynków. 

Ubezpieczenia, zrobione przez technika, nie 

ulicę w godzinach zakazanych. Z tego powodu 
główny zarząd dochodów niestałych ponowił 
rozporządzenie, aby osobom, któee się nie sto­
sują do przepisów akcyzowych, odbierane hyly 
świadectwa na prawo zajmowania się sprzedażą 
trunków. 

Fałszywe dziesi~ciorublówki. W gub. wołyń­
skiej, kijowskiej, grodzieńskiej i innych ukazały 
się w znacznej liczbie falszywe monety dziel.!ię­
ciorublowe. Monety wyrobione są ze złota ni­
skiej próby i mają na sobie stempel z r. 1899. 
Kolor jest znacznie jaśniejszy, herb państwa i 
portret nie są tak wyraźne. Na otoku . przed 
wyrazami <czystego zfota> znajdują się na dzie­
sięciorublówkach w nawiasie litery: (<A. G. > ); 
otóż na fałszywych niema drugiej połowy na­
wiasu i litera < G. > zlewa się z pierwszą literą 
następnego wyrazu: <czystego>. 

Miejscowa 
Pociągi odpustowe. Po porozumi~niu się za­

rządu kolei fabryczno-łódzkie.i z zarządem kolei 
warszawsko-wiedeńskiej na zbliżający się odpust 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, wy­
prawiony będzie z Łodzi do Częstochowy pociąg 
nadzwyczajny ze zniżoną opłatą za jazdę. 

Pociąg. powyższy wyjdzie z Łodzi o godzi­
nie 2-ej w nocy z dnia 14 na 15 sierpnia (bez 
przesiadania się na stacyi Koluszki), zatrzyma 
się na stacyi Piotrków i Nowo-Radomsk, przy­
będzie do Częstochowy o godzinie 7 -ej min. 55 
rano. W odwrotnym kierunku pociąg odpusto­
wy wyjedzie z Częstochowy o godzinie 3 w nocy 
z dnia 15 na 16 sierpnia, przybędzie do Łodzi 
o godzinie 9 minut 30 rano. 

Z kuratoryum trzeźwości. Mieszcząca się o­
becnie w domu p. Fryderyka Sellina przy ulicy 
Konstantynowskiej pod nr 14 herbaciarnia, ja­
dłodajnia, sala gimnastyczna i tiala tańców łódz­
kiego miejskiego komitetn KuratoryLtm trze~wości 
przeniesioną zostanie z dniem 2 października te­
~o toku do domu p. Szulca przy ulicy Zawadz­
kiej. 

Na 170 

W dziale naukowym wystawy spożywczej, 
która otwartą będzie w Warszawie 15 września 
r. b., laboratoryum łódzkie d·ra Serkowskiego­
na skutek zaproszenia przez Zarząd wystawy -
przed:Stawi szereg okazów produktów spożyw­
czych zepsutych i zafałszowanych z odpowie­
duiemi objaśnieniami, kolekcyę bakteryj poży­
tecznych i szkodliwych dla produktów, prepara­
ty mikroskopowe, tablice synoptyczne z dz ie· 
dziny hygieuy pożywienia itp. Prócz tego będą 
c„dziennie przez d-ra Serkowskiego i jego po­
mocników demonstrowane domowe, łatwe sposo­
by badania produktów. 

Ze stow. nauczycieli chrześcian. O,;oby, zgta­
szające się do biura informacyjnego, które mie­
ści t1ię w lokalu własnym przy ulicy Dzielnej- nr 
31, będą przyjmowane w czasie wakacyjnym 
przez dyżurnych panów i panie we wtorki i 
piątki od godz. 7 do 8 wieczorem. W przyszłym 
tygodniu we wtorek i w piątek przyjmuje p. Ży­
liński. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. Jednocześnie 
zawiadamia si~ pp. członków, iż czytelnia otwal'­
tn. codziennie od godziny 7 do 11 wieczorem, 
Książki zaś wydają się w piątki od godziny 7 
do 8 wieczorem. 

,.Ziarno.'' Za tydzień odbędzie się nad-
zwyczajne ogólne zehranie członków stowarzy­
szenia 1>pożywczego „Ziarno", na którem to ze­
braniu dokonane będą wybory zarządu, rady i 
komisyi rewizyjnej. 

Obecny zarząd, celem umożliwienia wyboru 
lud'li zupełnego zaufania, d!lł inicyatywę, by 
każde grono członków, skupiających się w ró­
żnych dzielnicach miasta, postawiło sw.oich kan­
dydatów, których nazwiska ogłoszone będą w pi­
smach przed ogólnem zebraniem. 

Niektóre grupy członków przedstawiły już 
swoich kandyfatów, ale są to jeszcze nie w1>zy­
scy, wobec czego lista, którą poniżej podajemy, 
jest niezupełna. 

Całkowitą będziemy mogli podać dopiero we 
środę, tymczasem zaznaczamy, że trzy grupy po­
dały na kandydatów do zarządu te same osoby, 
które pełnią w nim mandaty obecnie; zarząd 
przecież na wczorajszem posiedzeniu ułożył na­
stępującą li1>tę kandydatów: 

1) do zarządu pp.: Leona Jezierskiego, An­
toniego Wyszkowskiego, Jana Niwii1skiego, Sta· 
nisława Widnera, Władysława Sudrę, Aleksan­
dra Roszkowskiego, Włodzimierza Kokowskiego, 
Stanisława Czajkowskiego, Kajetana Kędzier­
skiego, Stanisława Nakielskiego, Antoniego Sta­
mirowskiego, Wiktora Karlińskiego, Antoniego 
Urbanowskiego, Kuczborskiego, Leona. Rybarkie­
wicza, Józefa Nicijewskiego, Ludwika Andrze­
jaka, Bronisła~a Chądzyńskiego, B. Morsztyn­
kiewicza, Wal, Kamifa;kiego, F. Jaśkiewicz.a , 
Bol. Knichowieckiego, Józefa Majera, Zygmuntu. 
Zawadzkiego i Mary anu. Zdrojewskiego; 

2) do rady: p. Tadeusza Boguckiego, Stani­
sława Urbanowicza, l\lichała Lewickiego, . Chojna­
ckiego, Pr. Jakubowskiego, Hillera, St. Sroczyń­
skiego, Fr. Hanuszka, dr. Ks. Jasińskiego, Sta­
nisława Dąbrowskiego, Aleksandra Babickiego, 
Groi!zyńskiego, Fr. Zdrojewskiego, P. Królikow­
skiego, Kuświckiego, Karola Kozłowskiego, Ku­
leszę, Stanisława Łąpińskiego, Leona Koźmil1-
skiego, Stanisława Bielickiego, Jeziorskiego, Ka• 
czorowskiego, M. Głębskiego, J. Świcimskiego; 

31 do komi1:1yi rewizyjnej pp.: Jana Goebla , 
Chyczewskiego, Karola Łaganowskiego, Czesla­
wa Świerczewskiego , Kazimierza Siekluckiego, 
Antoniego Heppena, Wincentego Kossakowskiego 
i Edwarda Brinckenhoffa, Do zarząd u pot1·zeba 
wybrać 18 osób, z których 9 na członóów za­
rządu i 9 na ich zastępców; do rady - 9 człon­
ków i do komisyi rewizyjnej - 3 członków i 3 
zastępców. 

„Pomoc." Dnia 28 b. m. o godzinie 8-ej 
pół wieczorem w lokalu ·j\Iiillera przy ulicy Mi­
kołajewsldt:j pod nr 40, odbędzie się nadzwy­
czajne ogólne zebranie członków stowarzyst:enia. 
spożywczego "Pomoc." 

Z ochrony dla dziewcząt w. m. W pouie­dzi al ek, dnia 28 lipca r. b. o g. 10 i pó.t przed polL1dniem 
odbędzie s i ę w sali ochrony nabożeństwo żałobne za spo­kój duszy b. p. Ernestyny Wilbelmowej Ginsbergowej, inicyatorki i pierwszej przewodniczącej ochrony. 

Ćwiczenie straży. W poniedziałek d. 28 lip 
ca r . b. o godzinie 7 i pół wieczorem, odbędzie 
ćwiczenie 8-go oddziału w domu rekwizytowym 
tego ż oddziału . 
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Osobiste. Arty.sta-malarz Strzeżymir Adam 
Pruszyński wyjechał na kilka tygodni w Tatry 
w eelach artystycznych. 

Latarnie gazowe. Latarnie gazowe na uli­
cach miasta są obecnie zapalane o godzinie 8 
minut 30 wieczorem, a gaszo.ne o godzinie 3-ej 
rano. 

Z Helenowa. Pod adresem administracyi 
belenowskiego ogrodu pozwalamy sobie przesłać 
zapytanie, dlaczego na karcie, . oznaJmrnJącej 
o pauzie podczas koncertu orkiestry, nie ma pol­
skiego napisu? Czyżby przestano liczyć się z pol­
ską publicznością? 

Kasy pogrzebowe. W mieście naszem istnieje 
coś około 24 kas pogrzebowych . Okoliczność ta 
clała sposobność pewnemu pończosznikowi W. 
do następującej manipulacyi. Zapisał 011 swego 
ojcn, staruszka i chorowitego, do dwudziestu kas, 
a po nastąpionym w krótkim czasie jego zgo­
nie wydostał świadectwo zejścia i z kas pod­
niosł trzydta rubli. Pieniędzy tych nie użył je­
dnak na pogrzeb lub zabezpieczenie bytu matki, 
lecz obrócił je na wlasny użytek. Próżno nawet 
matka prosiła miłego synalka o pożyczenie kil­
ku rubli na opędzenie kosztów pogrzebu. Pierw­
sza sztuczka udała sie, więc W. zabrał sie do 
drugiej. Żona jego br~ta leżała chora w ;zpi­
talu, zapisał i ją do kilku kas, nie zdążył je­
dnak do wielu, bo szwagrowa zmarła w kilka 
dni. Kiedy jednak zgłosił się po pieniądze do 
kasy, zastał już tam brata, męża zmarłej, który 
wniósł pretensyę do pieniędzy, dowiedziawszy 
się o manipulacyi braciszka. Zarząd kasy nie 
wypłacił jednak żadnemu, lecz postanowił pie­
niądze złożyć dla pozostałych dzieci, ponieważ 
mąż nie żył ze zmarłą od kilku lat. Na przy­
szłość zaś kasy żądać będą upoważnienia od tej 
osoby, która wyrazi życzenie zapisania się do 
instytucyi. Tak czy owak, powinny one dawać 
baczenie, żeby podobne manipnlacye nie mogły 
się zdarz:ić. 

Eksplozya. Dziś o g. 9 raąo w fabryce ~ojdy­
sławskiego przy ulicy Rozwadowskiej, wskutek mewy­
puszczenia wody z cylindra maszyny parowej, nastąpila 
eksplozya, która spowodowała wysadzenie pokrywy cylin­
drowej. Na szczęście, w pawilonie, gdzie stała maszyna, 
nikt się nie znajdowal. 

O dzieci. W numerze 167 naszego pisma, w kroni­
ce bieżącej przestawiono nazwiska. Pobitą została Ber­
gerowa, a nie Feltowa i pobil: ją Felt, a nie Berger 
i Felt zostal: pociągnięty do odpowiedzialności sądow ej. 

Upadek z dachu. Onegdaj o godz. 11 przed 
południem w gazowni przy ulicy Targowej pod nr. 34, 
dekarz fabryki Rudolfa Szolza, Stanislaw Radziejewski, 
lat 20, wskutek wl'.asnej nieostrożności spadł z dachu no­
wowybudowanego pawi101m, wskutek czego~ zlamal prawą 
nogę powyżej kolana, zwichnął lewą rękę i porani1 gl:o­
wę. Lekarz Pogotowia, po udziel en i u pomocy, odwiózl: 
go w stanie groźnym do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Bójka. Zamieszkaly przy_ ulicy Południowej w do­
mu pod M 20 Ciszman w bojce z towarzyszem zostal 
raniony w bok nożem. Lekarz Pogotowia udzielił 'lo­
raźnej pomocy. 

- Przy ulicy Staro-Zarzewskiej małżonkowie Jusz­
czak w bójce zostali silnie poranieni. 

Najechania. Wczoraj o g. 9 rano na szosie Pa­
bianickiej, tramwaj kolejki podjazdowej Łódź-Pabianice 
najechał na E. Markiewiczową, lat 62 mającą. Markie­
wiczowa zostala przewróconą i dostawszy s ię pod kola 

agonu, ulegla złamaniu nogi w dwóch miejscach. Odwie­
ziono ją tramwajem do poczekalni na rynku Geyera, do­
kąd wezwano lekarza Pogotowia, który, po udzieleniu po­
mocy, odwiózł ją w stanie groźnym do szpitala św. Ale­
ksandra. 

- Przy ulicy Piotrkowskiej, w domu pod nr. 18, 
D.awid Indyk, lat 9, został najechany przez wóz rzeźni­
CZJ i ulegl silnemu okaleczeniu nóg. Lekarz Pogotowia 
udzielil pomocy. 

-:-:-:-

Ekonomiczna. 
Akcyu od laku. Rada państwa postanowiła 

obniżyć akcyzę od spirytusu i surogatu spirytu-
1:1owego, używanego do wyrobu laku, na 4 1/~ kp. 
od tral. spirytusu żytniego i na pół kop. od o­
wocowego. 

W razie wywozu laku zagranicę, zwracać 
. się b~dzie całkowitą opłatę akcyzy. Prawo to 

zacznie obowiązywać, co do obniżki akcyzy, od 
dnia 14 lipca r. b. co zaś do zwrotu na komo­
rach zagranicznych - od dnia 14 stycznia 1903 
roku. 

Notatnik terminowy. 

Licytacya Dz~eń . W jakiej Od sumy 
na: 1 imes. Gdzie instytucyi rubli 

n. st. 
Zmiana bruku na sza- Okręg in-
bruwaną szosę w Brze- Warsze- żyn. woj-
ściu-Litewskim 7/VIII wa skowej 12,714 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 26 lipca 1902 r. 

Budowa- laźni muro­
wanej , studni murowa­
nej i suszarni w Ko-
ninie " 13,456 
Budowę szosy Toma-

szowsko· spalskiej 29tVII Piotrków Gubern. 7,094 

Licytacya. Dnia 29 lipca 1902 roku o g. 
12 w poł. "dbędzie się w magistracie m. Łodzi 
ustna licytaDya na oddanie w 3-letni<~ dzierżawę 
od 1 października 1902 roku do 1 października 
1905 r. st. st, 3 -ch jednomorgowych ogrodów, 
należących do kasy mi ej skiej, począwszy od sum, 
jakie obecnie magistrnt pobiera z tych ogrodów 
przy swej administracyi, in plus, a mianowicie: 
1) ogród X2 35 na rogu ulic Wodnej i N a w rot 
od sumy 10 rb. 35 kop. rocznie; 2) og,ród nr. 69b 
na rogu szosy Rokicińskiej i ulicy Sredniej od 
sumy 9 rb. 60 kop. rocznie; 3) ogród nr. 69c na 
szosie Rokicińskiej przy ulicy Srebrnej od sumy 
6 rb. 10 kop. rocznie. Licytacye odbędą się na 
kaidy z tych ogrodów oddzielnie. 

Osoby, chcące wziąć w dzierżawę jeden lub 
więcej ze wspomnianych placów, obowiązane są 
przed licytacyą przedstawić kaucyę po 3 rb. od 
każdego ogrodu. 

O warnnkach, na jakich ma być dzierżawio­
ny plac, informuje magistrat w godzinach biuro­
wych. 

-:---:::--

z sąsiedztwa. 

Przebudowanie szosy konstantynowskiej. Pro­
jekt przebudowania szoHy konst an tyn owskiej, 
znajdującej .się w stanie opłakanym, o czem 
wielokrotnie wspominano w prasie miejscowej · 
zamiejscowej, nareszcie doczeka się urzeczywist- . 
nienia. Oto p. gubernator piotrkowski zatwier­
dził kosztorys projektowanych robót w sumie 
rb. 4463 k, 72, na przestrzeni 861 saieni, po­
między osadą Konstantynów a szosą Srnbrną. 

Ponieważ powołani do robót przedsiębiorcy Silski 
i Perlmuter przystąpić zamierzają wkrótce, 
przeto jest nadzieja, że za kilka miesięcy ruch 

, kołowy na szosie konstantynowskiej będzie zu­
pełnie prawidłowy, gdyż podróżni nie będą na­
rażeni na wyboje i kałuże błota, jakie tworzyły 
się podczas roztopów wiosennych. 

Kiernnek nad robotami spoczywać będzie 
w rękach inżyniera budowniczego pow. łódzkiego 
p. St. Lemene. 

Odnowienie szkoły. Dzięki staraniom Tow. 
szkolnego, istniejąca w Aleksandrowie pod Ło­
dzią szkoła elementarna M 2 bęc!zie wkrótce 
gruntownie odrestaurowana. Na ten cel wyasy­
gnowano z funduszów szkolnych 800 rb. Roboty 
rozpoczęte będą w tygodniu nadchodzącym. 
Obejmują one, między inuemi, wzniesienie no­
wych ścia11 i pomalowanie ich, wstawienie no­
wych okien, założenie nowej podłogi itd. Tow. 
szkolne dokłada wszelkich starań, aby teraźniej­
szy murowany budynek parterowy szkoły tak 
zewnątrz, jak i wewnąt~·z przedstawia! się przy­
zwoicie. 

Z Lasku; We wsi Rusiec, dnia 7-go b. m., 
pochowano na cmentarzu tamecznym zmarłą słu­
żącą dworską, Helenę Szychowską, i tegoż dnia, 
niebawem po pogrzebie, znaleziono jej zwłoki 
obok mogiły, na powierzchni ziemi. Sama mo­
giła, pozornie przynajmniej, pozostała nienaru­
szona; znikły z niej tylko wieńce i kwiaty, a na­
tomiaHt zjawiły się wetknięte dwa krzyżyki, 
z grobów sąsiednich zabrane. 

Zawiadomiony o tero kapłan IDieJSCowy przy­
był niezwłocznie na cmentarz, odprawił modli­
twy i kazal mogiłę odkopać. Znaleziono w niej 
trumnę niedomkniętą, z jawnemi śladami gwal­
townego jej otwierania. Nieboszczkę ulożono po­
wtórnie do trumny i pogrzebano. 

Kto zwłoki z trumny wydobył i w jakim 
celu, niewiadomo, ale jak zwykle krążą o tero 
najrozmaitsze opowieści. Śledztwo zapewne wy­
kryje sprawcę profanacyi. 

Z kolei kaliskiej. Roboty przy budowie 
staeyi Zgierz kolei kaliskiej zostały doprowa­
dzone prawie do końca, tak, ie gdzieniegdzie 

. pozostały mało znaczące poprawki. Sygnały 

przedstacyjne (semafory), tego samego typu , jak 
na drodze warszawsko-wiedeńskiej, już ustawio­
no. Jedna z większych robót, jaka pozostala 
jeszcze do wykonania, to wiadukt na.d szoią ła­
giewnicką. 

Tor pomiędzy Zgierzem, a Łodzią je1:1t na 
całej przestrzeni wybalastowany. Roboty na sta-
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cyi Łódź postępują dość szybko. Budowa win­
d nktu nad szoszą konl:ltantynowską postępuje na­
przód, remiza parowozowa i warsztaty mecha­
niczne ,zostały przykryte dachem. Przy robotach 
malarskich utrzymała się firma braci Tarkow­
Mkicb. 

Wypadek na kolei. W czwartek, kie~y po 
godzin1e l O-ej wieczorem, ~;e stacyi Granica-1wan­
gl'tldzka wyruszył do l\fałki?i na kolei peters­
burskie.i pociąg nadzwy(}ZaJny, złożony z wago­
nów sulonowycll, któr.; m jechula królowa Helle­
nów, nieopodal stacyi z powodu niezaśrubow~nia 
zwrotnicy pod szpic, tr~y wagony tego pociągu 
uległy wykolejeniu. 

Wypadek ten na szczęście nie spowodował 
gorszych następstw, bo ani z podróżnych, wielce 
tylko przerażonych, ani ze służby pociągowej 
nikt szwanku nie poniósł. 

Pociąg jednakie natychmiast - zatrzymano i 
dopiero z trzygodzinnem opóźnieniem mógł on 
wyruszyć w dalszą drogę . 

(Depeszę ze Strzemieszyc o tym wypadku odebr.a~ 
li śmy wczoraj o godzinie 51/ 2• Weszła ona do czę c1 
nakładu. Przyp. Red.) . 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Repertuar teatru <Victoria> następujący: 
Sobota, dnia 26 b. m.1 <Małka Szwarcenkopf>, 
sztuka w 5 aktach Zapolskiej; niedziela, 27 b. m. 
o godz. 31

/ 2 popoludniu, <Dwaj złodzieje>, wo­
dewil ze śpiewami i tańcami w 3 aktach, An­
czyca, muzyka Kratzera, wieczorem: <Dama od 
Maksyma>, farsa w 3 aktach . F~ydeau; . wtorek, 
dnia 29 b. m„ po raz drugi 1 ostatm <Tata 
Toto>, czyli <Kadet i jego siostra >, operetka w 3 
aktach Bilcharda. 

· Prócz tego, towarzystwo p. Majdrowic:za 
odegra w poniedziałek, dnia 28 b. m„ w Pab1.a­
nicach w sali p. Frohlicha: <Wazon japoński>, 
krotochwile w 3 aktach, i w środę, d. 30 b. ro., 
w Zgierzu 'w sali Ikierta ostatnie przedstawienie 
<Twardowski na Krzemionkach", sztukę fanta­
styczna w G ourazach ze śpiewami i t:ińcami, 

J. N. Kamieńskiego, z muzyką Szlag6rsk1ego. 

OFIARY. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Zebrane w nowej tkalni Towarzystwa ak­
cyjnego K. Scheiblera 411 rb. 61 kop. 

Z WARSZAWY. 

Postanowioną została przebudowa teatru 
Rozmaitości, co trwać b~dzie okolo dwóch lat i 
kosztować 300,000 rb. Przez ten czas komedya 
gościć będzie w teatrze Letnim lub Salach redu­
towych. 

- P. Michalina Zielińska wniosła podanie 
do p. generał-gubernatora warszawskiego o. po­
zwolenie ustawienia w foyer teatru Wielkiego, 
śród posągów Moniuszki, Królikówskie90 .i Zół: 
kowskiego, biustów Ignacego Dobrzynskiego 1 
Wilhelma Troszla. 

- Znany jest czytelnikom tragiczny zgon 
doktorowej Wilhelminy z Hordliczków Mączew­
skiej, którą za wspólną zgodą otruł jej mą~ d_r. 
Władyslaw Mączewski 1 a następnie sam siebie 
miał pozbawić życia. Zeznania świadków wyka­
zały, że dr. l\I. stracił majątek s~ój i io,ny 
w sumie około 400,000 rb., z żoną Jednak zył 
jakuajlepieJ, ie kilku bliższych czlouków jeg~ 
rodziny cierpiało na rozstrój umysiowy, paru zas 
zakończyło życie samobójstwem. Wobec tych 
danych i zeznania biegłych: dr. Fabiana, dr. Kor­
niłowicza i prof. Szczerbaka, że stan dr. M. 
zdradza nierównowagę psychiczną, sąd postano­
wił umieścić go w zakładzie dla obłąkanych na 
przeciąg 4 do 5 miesięcy dla dalszej obser­
wacyi. 

-o-
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(Doko:zenie ) . I 
Sposób grzebania ciał żydzi przejęli od egi · j 

pcyan; szczególniej, gdy chodziło o ciała ol!ób 
znaczniejszych, aby uchronić od rozkładu , owi­
jano je w tkaniny lekkie, cienkie i przesypywa· 
no wonnościami. To też, gdy Pilat oddał ciało 
Zbawiciela Józefowi z Arymatei, ten natychmiast 
zakupił prześcieradła i inne płótna do owinięcia 
Na~świętszego ciała. 

Po zdjęciu ciała z krzyża i zniesieniu Go 
z Golgoty, zabrano się do czynności pogrzebo­
wych. Ponieważ było to w piątek nad samym 
wieczorem i czas naglił, przeto niepodobna było 
tego samego dnia dopełnić obrzędu jak należy. 
Poprzestano przeto na tymczasowem namaszcze­
niu wonnościami prześcieradła, odłożywszy na­
maszczenie samego ciała do odpowiedniego czasu. 
Potem spowinięto Chrystusa w prześcieradło, a 
pod gtowę podłożono te płótna, które miały slu­
żyć do owinięcia poszczególnych części ciała. 

Przy balsamowaniu ciał używano w Egipcie 
od 200-300 metrów płótna. Nic wi~c dziwnego, 
że prócz prz„ścieradła, przechowały się dotąd 
liczne płótna. Zadne z nich wszelako nie nosi 
odbicia postaci Chrystusa, lecz tylko ślady krwi. 
Jedynie Enxobregas, przedmieście Lizbony, oraz 
Hesangon posiadają całuny z odbiciem ciala 
Cbry8tnsa, ale te całuny są tylko naśladownic· 
twem i to niezręcznem prawdziwego całunu. In­
ne zaś miasta, juk: Cadenin, Cahors, Compiegne, 
posiadają jedynie te oryginalne tkaniny, w któ. 
re zamierzano spowić głowę, szyję, ramiona i no­
gi Zbawiciela. Co du prześcieradła, w które spo­
wito ciało Chrystusa, jest ono w posiadaniu dwo­
ru włoskiego i przechowuje się w Turynie. 

W połowie XIV w. Gotfryd de Charny, na­
mi-estnik Picardyi, za waleczność, okazaną pod­
czau wojen krzyżowych, otrzymał całun Chrystu­
sa, którą to reiikwię umieścił w mieście Lire, 
w Sz.ampanii w 1353 r. 

Papież Klemens VII, dla braku dostatecz­
nych dowodów, nie pozwolił na oddawanie czci 
całunowi. W połowie XV w. prześcieradło to 
przeszło w rące domu Sabaudzkiego, gdzie dotąd 
pozostaje. 

KRONIKA TVG.ODNIOWA. 
Do licznych epitetów, jakie nadają Łodzi po­

wolaui i niepowołani jej krytycy, dodałbym je­
den: Łódź jest miastem niespodzianek. I obieca­
nek-podszepnął mi jakiś chochlik. Hm, obieca­
nek, cacanek... kto wie! Przypomniały mi się 
kąpiele natryskowe , których plan dla miejsco­
wych fabrykantów opracowała Sekcya technicz­
na; kanaiizacya; przyrzeczenie pewnej firmy 
lludowania mauzoleum wyłącznie siłami kr:ijo­
wemi ; zapewnienie komitetu giełdowego, iż bę­
dzie dbal o podniesienie etyki kupieckiej w Ło­
dzi ; stałe przepełnienie, prorokowane teatrowi 
Wielkiemu w dniu jege otwarcia; reorganizacya 
naszej dobroczynności; boj kotowanie badów nie­
mieckich, dokąd wyruszylo sporo ło.dzian, nie 
mających w swych żyłach ani kropli krwi ger­
mańskiej : wybudowanie kaplicy przez pewną ro­
dzinę, w celu uczczenia pamięci jej głowy ; gre­
mialne zjawianie się na posiedzeniach, gdy pod 
obrady mają wejść sprawy bardzo ważne ; su· 
mienne s pełni anie dobrowolnie na się przyjętych 
obowiązków społecznych ; nabożeństwa polskie 
w kościołach ewangelickich; płacenie rachunków 
w terminie etc. etc. Dosyć, dosyć! Za długa li­
tania-powie niejeden z czytelników po przeko­
naniu się, że o jego obiecankach jeszcze nie na­
pi ~ auo. 

Za długo? Ależ nie wyliczyłem jeszcze setnej 
części obiecanek łódzkich! O Belzebubie, wład­
co piek eII gdy będziesz chciał, aby który z tw1.1-
foh prokurentów lub famulusów skusił kogo swe­
mi obietnicami, przyszlij go na naukę do Łrldzi. 
Nie pożałuje t~go, choćby się nawet zatrut wy­
ziew ~uni tutejszych rynsztoków lub połamnł uogi 
na uocznych ulicach czterechsettysiącznego 
grodu . 

Gdzie są "obiecanki-cacanki" ... tam są rów-
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Przechowywano je w różnych kościołach, a 
między innemi w św. kaplicy Zamku w Cham­
i.Jery. W roku 1532 ogień zniszczył w części 
kaplicę, całun zaś wprawdzie się nie spalił, ale 
ulr. gł poważnemu znh1zczeni u w 12 miejscach. 
Tkanina ta ma okol o 4 metrów 1 O cent. długo­
ści i 1 metr 40 cent. szerokości, zżółkła i miej­
scami podarta. 

Tak się przedstawia krótka historya dziejów 
całunu Turyńskiego. 

Przy dokładniejszem wpatrze•1iu się we wrze­
komo cLnotyczny zamęt plam, widocznych na 
prześcieradle, łatwo można rozpoznać dwa obra­
zy ciału boskiego: j eden z przodu. drugi z tyłu. 
Obydwa te obrazy leżą na linii prostej w ten 
sposób, iż odbicia nóg zajmują końce całunu, 
odbicia zaś głowy prawie stykają się ze sobą, 
a zatem najzupełniej zgodnie 7. faktem, iż na 
jednej połowie prześcieradła złożono Najśw. ciału, 
u drugą je przykryto. Stąd powstało podwójne 
odbicie: z przodu i z tyłu. 

Z odbicia na św. Calunie nie można mieć 
pojęcia o rysach, utrwalonej na nim twarzy: ust, 
uszu. szyi i ramion nie znać wcale. N 01:1 i oczy, 
to ezarne plamy, nic więcej. Z trudnością, ale 
można jeszcze rozpoznać 'larys klatki piersiowej, 
jedną dłoń, udo i kolano. Z tyłu widać dokła­
dnie zaznaczoną głowę, ramiona i p1ecy; poczem 
obraz rozpływa się w mglistych konturach, aż 
wreszcie pięty i podeszwy występują zupełnie 
wyraźnie. 

Ale jakżeż inaczej przedstawiają się obie te 
postacie, gdy przy pomocy aparatu fotograficz­
nego zrobie zdjęcie z całego całunu. Na kliszy, 
jakby na czarodziejskie zaklęcie, występują licz­
ne czarne plamy, a natomiast ukazuje się na­
szym oczom najzupełniej dokładna podobizna 
człowieka. 

Zachodzi teraz pytanie, w jaki sposób po­
wstało owo odbicie na św. Całunie? 

Najrozmaitsze co du tego były zdania. 
Między innemi twierdzono, ii owo negatyw­

ne odbicie obrazu ludzkiego na prześcieradle 
mógł osiągnąć każdy malarz. 

Otóż przedewszystkiem nasuwa się pytanie, 
czy może artysta namalować obraz jakiegoś 
przedmiotu w negatywie, jak to widzimy na św . 
Całunie, t. ;. aby to, co jest .ia~mą plamą, oddać 
jako cień, cienie zaś, jako plamy jasne. 

Przy nadzwyczajnej technice można to osią­
gnąć, o ile sprawa dotycze nóg, stóp i lędźwi, 
ale o oddaniu negatywu rysów twarzy niema 
nawet mowy. 

nież niespodzianki; takie czy inne zakończenie 
vrzysłowia - postaci • reści rzeczy nie zmienia. 

Nie mam bynajmniej na myśli takich co­
dziennych niesp.odzianek w rodzaju wozów aseni­
zacyjnycb, z pompą paradujących i operujących 
po mieście w biały dzień, w czasie największych 
upałów, lub też chodników, - polewanych błotem 
z rynsztoków po to tylko, aby panie niszczyły 
suknie. 

Zwróciły moją uwagę inne niespodzianki, 
płatane przez ludzi więcej cywilizowanych, niż 
stróże nocni lub furmani wozów asenizacyjnych. 

Jako pnykład względnie typowej łódzkiej 
niespodzianki można wziąć chociażby ,,fujerwerk", 
który miał być zainstalowany przez głl)śnego py­
rotechnika łódzkiego , ,et consortes" na jubileuszu 
chrze8ciańskiego Towarzystwa dobroczynności. 
Et consortes, tak czytelnicy, bo nie wierzę w to, 
aby w komitecie jednostka rządziła się samowła­
dnie, aby nikt więc~j nie wiedział, że pewne ak­
cesorya są zamówione zagranicą i nikt nie wi­
dział rysunków, do oglądania których w lokalu 
redakcyjnym nawoływał „Loclzer Tageblatt", któ­
ry za dużo ma do czynienia z nożycami, aby nie 
przejął się ich właściwościami w myśl za.anego 
przysłowia. Wszak to pismo tylko, i to z zadzi­
wiającym pośpiechem odpowiedziało na wezwa­
nie ku obronie pokrzywdzonej niemczyzny w Ło­
dzi, wezwanie, wytrąbione z puto:;em przez pe­
wnego herolda wieku XX na szyjce stluczouej 
flaszki po oleju. 

W imię więc sprawiedliwoś ci wołu.my: nie 
krzywdźcie biednego pyrotechnika! nie zwalajcie 
na jego barki całej winy za uzyskanie kompli­
mentów organu-znanego ze skandali i za.targów 
z kodeksem, o -.ławionego pol!ła Wolfa. Nie on 
sam winien! Miał wspólników, a moźe i zachętę. 
Ilu , jakich - mniejsza z tero. Zlitujcie się nad 
nim! On bolej e nad zawodem, jaki go spotkał 
z powodu niedyskrecyi prasy. karżył się ua-
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Zresztą obrazy na Całunie były negatywami 
od końca XIV w., podczas, gdy ówczesny świat 
niemiał pojęcia o negatyw~ch. 

Inni jeszcze przypmizczali, że św. Całun był 
dziełem malarstwn. Z biegiem jednak cza su 
harwy, dzięki n:ijrozmaitszym wpływom , zmie­
niły tak dalece własności chemiczne, iż nie 
przestając być dla oka nagzego tern, czem były 
dawniej, czułą kliszą, pobudzały odwrotnie, t. j. 
dawały pozytywy zamiast negatywów. 

Powyzsze zjawisko mogłoby się zdarzyć 
tylko w tym wypadku, gdy obrazy ua całunie 
były rzeczywiście malowane, przytem malowane 
fatbami wodnemi lub olejnemi. 

Tu zaznaczyć naleźy, że św. Całnn był zl0-
żony, jak się zazwyczaj składa prześcieradła. 
Otóż zarówno pierwszy rodzaj malowania, jak 
i drugi nie znosi takiego przechowania. Nieba­
wem farby poodpadałyby zupełnie, jak tego uczy 
doświadczenie, a i samo płótno stałoby się szty­
wne. Tymczasem płótno św. Całunu jest naJ­
zwyczaj wiotkie. 

Również bezpodstawnem jest twierdzenie, 
jakoby fałszerz, chcąc dać zupełne złudzen i e 
tożsamości całunu, spowinął w prześcieradło 
człowieka, pokrytego barwnikiem, i tym sposo­
bem otrzymał negatywny obraz ciała ludzkiego 
na płótnie. Otóż dr. Vignon z niezwykłą sta­
rannością zrobił kilka prób w tym kierunku. 
Okazało się, iź rzeczoną drogą można otrzyrr,ać 
jedyne karykaturalny obraz i przytem nie cał­
kowity. 

Stąd przychodzimy do wniosku, iż postać 
Zbawiciela mogła się odbić i w rzeczy samej 
się odbiła, jedynie na mocy p.raw fizyczny ch i 
chemicznych. 

Prawdę tę popierają wyniki badai'1 nauko­
wych w zakresie chemii. 

Stwierdzono bowiem, iż poty śmiertelne za­
wierają w sobie dużo cząstek amoniakalnych. 
Pary zaś amoniakalne, działając na aloes, dają 

I 
oblicze negatywne będącego w pobliżu ciała. 

Jak wiadomo, wszystkie warunki, uznane z L 

niezbedne do wywołania nn prześcieradle postaei I ludzkiej, towarzyszyły śmierci Chrystusa Pana. 
1 

A zatem w samej rzeczy Ciało Jezusa. Chrystu~a 

I 
naturalnym sposobem utrwaliło się na płótnie 

Że zaś odbicie na św. Całunie zostawiło 
ciało Chrystnsa, a nie jakiegoś innego człowieka, 
dowodzą ślady utrwalone na św . prześcieradle 
po cierniowej koronie, rana w lewą pierś zada­
na, rany w stopach i rękach, opuchlizna po li­
czka i nosa, ślady głębokie biczowama po calem 

wet przyjaciołom, że ruch w jego handlu zmniej­
szył się. 

Druga, typowo lódzka niespodzianka przy­
chodzi ll!imowoii na myśl, skoro się pisze o ju­
bileuszu Towarzystwa dobroczynności. lnstytn­
cya to filantropijna. Zdawałoby się, że najwła­
ściwszym programem obchodu jubileuszowet,"o 
byłby taki, któryby odpowiadał celowi Towa­
rzystwa i jego zadaniom. 

Więc zebranie składki pośród członków na ja­
kąś fundar.yę dobroczynną; wobec 25 -Jecia istnienia 
Towarzystwa, pieniądze popłynęłyby obficie, c1.1 
dałoby możność instytucyi utrwalić pamięć o so ­
bie w setkach serc osób nieszczęśliwych, upoś le­
dzonych przez los. Łzy wdzięczności byłyby 
chyba stokroć lepszą nagrodą, niż żeton . Oo 
stosowne dla cyklistów, nieedpowiednie chyba 
dla filantropów. Pamiętając o tern, że res sacl'a 
mism·, uroczystość należałoby ograniczyć na na­
bożeństwach w kościołach i nadzwyczajnem o­
gólnem zebraniu, na którem odczytanoby spra­
wozdanie z ubiegłego okresu, wymieniono i ucz­
czono nazwiska tych, którzy najwięcej przyczy­
nili sie do ulżenia niedoli bliźnich. 

TÓ byłoby najwłaściwszem, więcej nawet, 
jedynie właściwem. Jaki związek z dobroczyn­
nością ma korowód wozów, przedstawiających 
historyę Łodzi. Co ma. skakał do Cyteryl Na 
co te olbrzymie wydatki, nieprodukcyjne wobec 
ogromu nędzy na świecie·, a zwłaszcza w Łodzi! 
Po co ta szopka w instytucyi dobroczynnej! Po­
dobny wybryk grona osób, które d'ały do tego 
inicyatywę, przejmuje taką boleścią serce ka:i.­
dego czującego człowieka, że nawet drwić Hict 
nie chce z ich bezgranicznej naiwności. Bo chy­
ba tylko naiwnością można wytłómaczyć to po­
żądanie przepychu i blasku, pompy i parndy > 
orgii przesytu i zabawy ... w imię mi!osierdzia. 

Nie t ędy droga, moi panowie ! 
I jeszcze jedna niewesoła niespud~ianku. 

Nadszedł do redakcyi naszej list od jednego 
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ciele, oraz silne odciśnienia na ramieniu, pocho­

dzące od dźwigania krzyża. 
A więc ten portret Zbawiciela-to nie wizya 

artystyczna, zaklęta w marmur, to nie sen ge­

niusza, przeniesiony na płótno, lecz rzeczywiste 

podobicń:itwo naszego Zbawcy! 
Zdaje się poprostu czemś nieprawdopodobnem, 

słodkiem j : 1kiemś złudr.eniem, aby po dziewiętna­

stu wiekach, nam dopiero sądzono było spojrzeć 

na podobiznę boskich rysów Chrystusa ... 
Ukazanie się oblicza Chrystusowego pośród 

nas w czasie, kiedy w piersi najwyzszej kultury 

karmi się i wzrasta najgrubsze uarbarzyństwo; 

ldedy obok najwyższeg1) światła hyJy nieprzej­

rzane mroki; ukazanie się to jest jakby tajemni­

czym znakiem, wieszczącym niepomierną radość 

i jednocześnie kryjącym groźbę strasz.liwą ... 
Radosnem jest ono, bo, jak ongi zstąpienie 

Chrystusa na ziemię sprilwiło gmntowną zmianę 

w zyciu cztowieka, tak też i teraz ukazanie 1>ię 

podobi1t.ny Zbawiciela może jest 1t.apowied1t.ią le­

pszej doli dla ludzkości. 
Ale z drugiej strony, czy Chrystus nie staje 

teraz wśród uas z męczeńską swą twarzą, aby 

przypomnieć, źe kosztem tych ran Jego krwa­

wych zdobyliśmy w.;11,ystko, cokolwiek posiadamy; 

czy nie przychod1t.i upomnieć się o pr1t.ynależną 

mu cześć i prawa? 
To też, idąc w myśl rozporządzeń paster­

skich, szerzmy kult dla Boskiego Oblicza, otocz­

my Je czcią i miłością, aby sąd przysztości nie 

powied-ział o nas, iż „swoi Go nie przyjęli". 

-:-:-:-

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Zakopanego. 

Hotelarie, willarze, restauratorzy, mo­

dystki i wogóle ci, co przyjeźdżują do Zakopa­

nego, uie aby wydać, ale aby zarobić - mają 

troszkę lepsze ruiny. W ostanich czterech dniach 

zaludniła si~ nieco .letnia siedziba", ale i 

tak jeszc11,e połowa mieszkań, jezeli nie więcej, 

stoi pustkami. A nad1t.ieja już mała - jeszc:6e 

parę tygodni, a część taterników jui pumaln 

będzie si11 zbierała do powrotu. Choć sierpień 

pod stoµumi Giewontu zwykle bywa piękniej­

szym ud lipcu. 
Wiele tn hałasu i ogólnego niezadowolenia 

wywołała sprawa suspendowania d-ra Janiszew-
-

z członków .Ziarna", który proponuje, aby do 

zarzątln i rady tego stowarzyszenia nie wyuie­

rać nikogo z inteligencyi. a to dlatego, że znacz­

na wii;ks·wść członków z innej rekrutuje się sfe· 

ry. "Damy sobie sumi radę bez opieki" - pisze 

cz1onek. Ależ panowie, nie wątpimy o waszej 

uczciwości , o waszych -dobrych chęciach. Lecz 

wiecie, czem piekło zabrukowane? Gdyby które­

mu z sumiennych robotników powiedziano: .od 

jutra będziesz dyrektorem fabryki", czyby on 

prnyjąl tę propozycyę? Nie, bo wied1t.iałby, że 

nie podoła ohowią1t.kom, że przez nieświadomość 

swą 1:1z.kodq uy tylko przyniósł. Tak samo i. do 

kierownictwa instytucyą handlową trzeba posia­

dać uzdolnienie i kwalifikacye. 
Samodzieluość jest rzeczą pożądaną, lecz nie 

zawsze. Gdyby ktoś, gardząc pomocą innych, 

wziął na swe barki ciężar nad siły, zostałby nim 

przygnieciony. Nec sutor ultra crepi­

dami 
To też nie wątpimy, że ogół członków nie 

da posluchu tym, którzy się na rzeczy nie znają, 

a pójdzie za radami ludzi doświadczonych i ro­
Z\lmnych, zastosuje się do tego, cośmy zeszłej so­

boty pisali, życząc jaknajlepiej stowarzyszeniu. 
Lecz dość już tych niespodzianek. N a za­

kończenie wRpomnijmy o fakcie dodatnim, który 

wcale nie był dla nas niespodzianką. Znając 

poboiność naszego ludu, nie wątpiliśmy, że obfi­

cie poplyną składki na lrndowę nowej świątyni 

w Łochi. Tak też się i stało. Serce crJowieko­

wi rośnie, gdy się czyta listy ofiar lub podzię­

kowania ofiarodawcom, składane prze1t. czcigo­

godnego p1·oboszcza, ks. kanonika Szmidla. Płyną 

drobne sumy, lecz bZerokim potokiem, to tez mo­

żemy hyć ~pokojni o los kościoła, budującei?o 

się pod wezwaniem św. Stanislawa Kostki. Nie 

wątpimy, że i zamożni dotrzymają swych obie­

tnic, bo w danym rnzie nie wolno z obiecanki 

robić .cacanki. 
Wrt. 
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skiego, lekarza klimatyki. W ostatnich czasach 

zal!łypano bowiem klimatykę 11kargami na d-ra 

Janiszewskiego, że nie wypełnia swoich obowiąz­

ków, nie przetltrzega ściśle dezynfokcyi i t. d. 

Więc klimatyka wybrała komisyę śledczą ze 

swego grona i ta oświadczyła, ze dr. J. jest 

w porządku. Nie wystarczało to jednak <l-rowi 

Janiszewskiemu - zażądał śledztwa ze strony 

władzy nadzorczej, t . j. namiestnictwa. Stało się 

zadość jego wolt - i znów przyznano mu, ze 

czynione mu zarr.uty są kłamliwe. 
Pokazaly się nawet dziwne rz.ec1t.y. Nie­

którzy np. ze skarżących wyraźnie oświadczyli, 

że uczynili to pod naciskiem ze strony ... - czy­

jej? latwo się domyśleć. Ba! górale przy ba­

daniu skarżyli się, że dr. J. za zbyt ostro brał 

się do dezynfekcyi (naturalnie ostro w ich mnie­

maniu), a nie, że ją lekceważy!. I po tern 

wsqstkiem, po zupełnej satysfakcyi danej pra­

cowitemu, zdolnemu i zasłużonemu dla Zakopa­

r.ego lekarzowi-na tajnem posiedzeniu przepro­

waJzono uchwałę jego suspendowania. 
Tego było wszystkim zawiele, więc wszyscy 

lekar1t.e zakopańscy wysłali protest do namiest­

nictwa, a protest ten podpisali najwybitniejsi. 

stali mieszkańcy Zakopanego, jak np. Chmielow­

ski i Witkiewicz. 
- Do sprawy ,,Morskiego Oka'' wciąż przy­

bywnją nowe prawie dokumenty i argumenty. 

W zeszłym tygodniu bawiła w Białce komisya 

Towarzystwa Tatrzańskiego i otrzymała odpis 

dokumentu Jana Ka1t.imiei·za oraz kwit auten­

tyczny z pr1t.ed stu laty - oba te dokumenty 

stwierdzają przynależność do Austryi, względnie 

Gulicyi llpornego obszaru ziemi. Co więce.f, ko­

misya znalazła między góralami polskimi po 

stronie wt;gierskiej starców 80-letnich, którzy 

pamiętają jak im, jako poddanym w~gierskim, 

zabraniała żandarmarya węgierska przekraczać 

granicy, za którą już po stronie polskiej lei.al 

!!porny dziś grunt przy Morskiem Oku. 

Ze Lwowa. 

- Cudowny lekarz pojawił się w Przemyślu 
w osobie podoficera arty leryi. Między gminem 

rozeszła się wiadomość o darze proroczym pod· 

oficera, który w noce księżycowe przechadza się 

w stanie sennym po dachu koszar. Taki ,,pła­

netnik" wedle zdania gminu leczy każdą cho­

robę. Setkami garną się ludzie do p~doficera, 

a on wierząc sam w jakąś siłę nadprzyrodzoną 

nim kierującą, pisze recepty i udziela rad za 

wcale pokaźnem wynagrodzeniem. Na inter­

wencyę stnrostwa zabronili przełożeni podoficero­

wi dalszych ordynacyj i wykouywania fuszerki 

lek::mkie.i. 
- Obok szkoły św. Zofii oglądali przecho­

dnie niehywałe chyba dotąd we Lwowie zjawi­

sko. Oto pod parkanem stał odziany w łach­

many żebrak uzbrojony w pałaąz, podobny, jak 

posiada straż akcyzowa, który nosił na honoro­

wym sznurku przy boku. Ciekawym wyjaśniał 

on, iż mnsial się uzbroić, gdyż prześladuje go 

ustawicznie policya, zabierając „do ula za na­

trętne żebranie". „Niech przyjdzie teraz Prze­

strzehiki a ja mu pokażę z kim gra" kończył 

rewłutnik swe wyjaśnie, klepiąc się z dumą po 

szabli. 

Z Poznania. 

- Jeden r. najwyższych urzędników pru­

skich w Poznaniu, tajny wy,lszy radca finanso­

wy i dyrektor podatkowy prowincyonalny, p. 

Loehning, został pozbawiony urzędu i posady 

w warunkach doprawdy rzadkich. P. Loehning 

zaręczył się z córką sekretarza regencyjnego, 

p. Cocciusa. To oburzyło wyższe sfery urzędo­

we. Naczelny prezes, komenderujący generał, 

minister i t. d. zajęli stanowisko wobec niego 

nieprzychylne. Cała kastowość biurokracyi pru­

skiej wystąpiła jaskrawo na jaw. Wysoki urzę­

dnik zaręczony z córką sekretarza!... Ale oprócz 

tego p. Loehning jest wrogiem hakaty, niejedno­

krotnie wyrażał swe oburzenie o polityce anti­

polskiej u nas. P. Loehning nie chciał wywie­

rać presyi wyborczej, mianowicie przy wybo­

rach do Rady miejskiej wschowskiej, a w kilka 

miel::lięcy przed swemi zaręczynami wystosował 

list do komisarza miuisteryalnego, p. Enkego, 

w którym pi~ał dosłownie: ,,Uważam hakatyzm 

i jego obecny wpływ jako zgubny .... - - Naczel­

_nemn prezesowi oświadczył wręcz, ze nie dzieli 

przekonań pruskiej polityki antipolskiej: skryty­

kował też sprawę wrześnieńską i krytykował, że 
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polacy muszą płacić podatki na kolonizacyę. 

Wskutek tego został zmuszonym do wzięcia <ly­

misyi. Hakata państwowa zwyciężyła! ... 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Niemiecka taryfa celna. 
Im dlużej trwają w komisyi celnej parla-

. men tu obrady nad nową taryfą , tern więcej staje 

Rię prawdopodobnem, że taryfa ta nigdy uchwa­

lona nie będzie. Prr.eciwieństwa między przed­

stawicielami handlu i przemyslu a rolnictwa są 

tak wielkie, że o ich pogodzeniu mowy być nie 

może. Znalazłaby się większość, któraby uchwa­

lila cła wysokie, ale na nie rząd znowu zgodzić 

się nie może, jeżeli nie chce zrzec się odnowie­

nia traktatów. Przedstawienia i przestrogi br, 

Posadowskyego, aby przez uchwalenie zbyt wy­

sokich opłat celnych nie zmuszać rządu do od­

rzucenia całego projektu, robią wprawdzie silne 

wrażenie w komisyi i kraju, ale nie są zdolne 

skłonić nikogo do ustępstw. 
Obecnie okazuje się, że istnieją także nie­

porozumienia w rad1t.ie związkowej. Mianowicie 

zaś państwa południowo-niemieckie nie zgadzają 

się na politykq celną rządu cesarskiego. Z l\Io­

nachium donoszą, że rządy badeński, wirtem­

berski i bawarski zwalczają l::ltanowczo projekt 

nowej taryfy celnej i zawiadomiły rząd berliń­

r,ki, iż skorzystają z przysługującego im prawa 

odrzucenia niewygodnych po1t.ycyi celnych. Przed­

sięwzięte prt1ez br. Posadowskyego próby usu­

nięcia nieporowmień nie doprowadziły do ża­

dnego rezultatu. Gdyby wi<tc nawet parlament 

niemiecki zgodził się na jakąkolwiek taryfę, 

a rząd taryfę tę zatwierdził, to nie moinaby 

wprowadzić jej w użycie z powodu protestu rzą­

dów poludniowych, którym przysługuje konsty­

tucyjne prawo veto w i;prawach handlowo-cel­

nyGb. Wiadomość ta jest 11,ajmująca, jako ob.iaw 

zasadniczej sprzeczności interesów ekonomicz­

nych pomiędzy pólnocnemi a połu<lniowemi kra­

jami cesarstwa. Dotąd ujawniały si~ niekiedy 

tylko nieporozumieniu natury politycznej, zwykle 

w formie protestów przeciw usiłowaniom, aby 

sprusaczyć całe cesarstwo. Przeciwieństwa int~­

resów ekonomicwych występują na jaw po raz 

vierwszy, a muszą być wielkie, skoro nie powio­

dły się próby usunięcia nieporozumień. 

--:::--

Telegramy. 

(Od naszych korespondentów). 

Rzym, 25 lipca. Dziś odbył się pogrzeb kar­

dynała Ledóchowskiego. Za karawanem postępo­

wali urzędnicy i wychowańcy Propagandy, kre­

wni i przyjaciele, wszyscy kardynaiowie z wy­

jątkiem Oregna, biskupi, delegaci zakoo u i dwo­

ru papieskiego. 
Msz.ę żałobną celebrował arcybiskup Sam­

bucetti; na zakończenie nabożeństwa udzielił ab­

solucyi kardynał Rampolla. 
Charbin, 25 lipca. Na wysłanym w dniu 

19 b, m. z Charbinu wdół Sungari prywatnym 

pa.r.owcu ,,Askold'', -znajdujący się pomiędzy po­

dróZnymi chuncbuzowie dopuścili si~ napadu 

zbrojnego na kapitana, sternika i podróżnego 

rosyunina, który:ch pora.nili i ograbili. Chunchu­

zow1e zbiegli. Sledztwo w toku. 
Wiedeń, 35 lipca_ Królowa Helleuów odje­

chała do Petersburga. 
Lwów, 25 lipca. Odbywa się tutaj z.iazd 

akademików rusinów z Galicyi, Bukowiny, Wie­

dnia i Pragi. Zjazd orzekł, ie secesyę z uni­

wersytetu lwowskiego uważa za skończoną. 

Uchwalono żądać stanowczo założenia oddziel­

nego uniwersytetu rusińskiego, zmiany stosun­

ków prawno-politycznych i zwalczania wplywów ' 

szlachty polskiej. 
Berlin, 25 lipca. ,,Reichsan1t.eiger" oglasza: 

Ponieważ wychodzącą we Lwowie ,,Gazet~ na­

rodową" llądy pruskie w ciągu roltu, dwa rnzy 

skazaly, przeto dziennik ten na przeciąg dwóch 

lat 11,ostał w Niemczech zakazany. 
Paryż, 25 lipca. Rada ministeryalna zarzą·· 

dziła 11,amlmięcie 26 sr.kól k lasr.tornych w de­

partamencie Sekwuny. 
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Paryż, 25 lipca. Zakonnice w szkole St. Maur nie wpuściły komisarza policyi i zapo­wiedziały opór do ostatka. Zajść dotychczas nie było. 
Wiedeń, 25 liµca. 1\Iinister skarbu wspólny, . 'Kallny ust<wi wkrótce z powodu braku zdrowia. Montreal, 25 lipcu. W Laurentian spłonąl klasztor trapistów. Zakonnicy zaledwie zdolali ujść '!. życiem. Szkody wynoszą ćwierć miliona dolarów. 
Konstantynopol, 25 lipca. W Górnym Egip­C'ic wybuch la cholera. W okręgu Assiout od dnia 11 do 20 lipca wydarzyło się 154 wypadków I zasłabnięcia, a z tych 103 śmiertelnych. 
Rada sanitarna podwyzszyła kwarantanę w portach egipskich i w kanale Sueskim na 7 dni. Zakazano przewozić owoce i jarzyny. 
Paryż , 25 lipca. Waldeck-Rousseau pl'zybył dzisiaj z Kopenhagi do Kielu, zkąd kanałem ce­sarza Wilhelma powraca do Francyi. Londyn, 25 lipca. Członkowie konferencyi kolonialnej nigdy nie mieli nadziei, ~e uchwały będą ściśle sformułowane. Konferencya ma zna­czenie ważne ze względn na wymianę poglądów. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, kon­ferencye powtarzać się będą peryodycznie. Waszyngton, :25 lipca. Rząd ma nadzieję, że nie dojdzie do starć na wyspie Marka. Pekin, 25 lipca. Cesarz prr.yjmuje w sobotę . posła amerykańskiego na audyencyi, aby otlbyć z nim uaradt2 w sprawie udziału Chin w wysta­wie powszechuej w t)t. Louis. 

Szanghaj, 2='> lipca. Wicekról Wuczuanu otrzymał w poniedziałek telegram, wy rai.aj ący formalną zgodę rządu chińiokiego na zupelne zniesienie ceł likin w całych Chinach. Dawne, uznane cła wewnętrzne chińskie będą wpisane do wykazu. Liczba stacyi do poboru cła likin nie będzie w pl'zyszłości powiękt!zana. Caly zarząd będzie oddany pod kontrolę urzędu ceł morskich. Jako wynagrodzenie za znietlienie ceł lik in, żą­dają Chiny powiększenia ceł przy wozowych i wywo:rnwych. . Jokohama, 25 lipca. Według wiadomośei urz~dowyeh, pancernik <Kazag1> wyslauy został do l\Iarkll'l.island, aby uspokoić tamtejszych ja­pończy ków -L przekonać kapitana Rochei a, któ­remu, iak mówią, Ameryka przyznała prawo władania wyspą, że pretensye jego są niesłm1zne, bowiem wy11pa przyłączona zo11tała do Japonii w r. 1898. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 26 lipca 1902 r. 
Xa 170 

Nekrologia. . 1 Londyn, 26 lipca. Król odbył pi:zejazdzk~ -111 morską ua jachcie. Stan jego zdrowia po-, t myślny. 
S. P. Kair 26 lipca. Wcznraj stwierdzono 118 Feliks Kołaczkowski zasłabni~ć na cholerę . były obywalel ziemski gob. lubelskiej, a przed Haaga, 26 lipca. Były prezydent rzeczypo-trze·na Jaly Hlarszy ogrodnik f ·rmy Leonhard spolitej Oranii SteJ·iu zamieszka na stałe w Ha-

Wdk•·r Gierhard w Łodzi, urodzony 110 sierpnia 1820 r . w gob. kaliskiej, po dłaglej I clężldej cho- adze. robłe, opa!f;i;ony św. Sakramentami, zasnął w Bo-. Hamburg, 26 - lipcn . . Pogrzeb ofiar kata-strofy gu dnia 26 lipca 1902 roku. Eli:Bporlaeya zwłok naeląpl w niedzielę dnia porl Blankeusteinem był imponujący . Zwłoki 27 o godzinie 'ł 1/ ~ po południu z domu W-ych L. ofiar wieziono uu 2~ karawanach. Ttumy zale-Geyerów z parku przy 111. PlotrkowsltleJ do ko- gły ulice i cmeutarze. ś11loła Ś-go Krzyża. Nab vżeńslwo żałobne odbę-dzie się w pool~dzlałek doia 28 r . b. o godzinie 
10 rano. Po skońezooem nabożeńslwle nastąpi wy- o f ~ • t f tt t • b prowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz sla- [f O IllaJ ~ f OW ac IC ry katolicki do grobu familijnego. Na smntay tc·n . 
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obrzęd zaprasza krewnych i tn3jomych Stroskana żona, dzieci i wnuki. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 26 lipca. Ogłoszono prawo o to­warzystwach r.arobk.owych. 
Poznań, 26 lipca. W Rzymie czynione 

są. starania, ahy zwłoki ś. p. ł<a~:dynała Le­dóchowskiego by J'y zJ'ozone w Gnieźnie, gdzie 
sppczywają zwłoki wszystkich arcybiskupów 
gnieznie11sko-poznańskich. 

Paryż, 26 lipca. W całym kraju panuje o· gromue naprężenie z powodu zarzą;dzeń Combesa. Donoszą o licznych zaburzeniach. Sytuacya bar· dzo poważna. 
Paryż, 26 lipca. Z ró:l.nych miast douui>zą 

o zaciętym oporze zakonnic, którn nie wpuszcza­
ją wladz rządowych. Wiele klasztorów zs bary­
kadowało się. 

Belgrad, 26 lipca. Na granicy serbsko-turec· kiej przyszło do zbrojnych utarczek wojsk obu państw. Są; zabici i ranni. 
Londyn, 26 lipca. Przegląd floty odbędzie 

się lo p.- m. 
Londyn, 26 lipca. Ze źródeł wiarogodnych 

donoszą, że są oczekiwane dalsze powaznc zmia­
ny w składzie ministeryum. 

4886. 

..... CODZIENNIE --

KO•CERT 
orkiestry wojskowej pod dyrekcyą Frczeka. 844-20- l Z poważa.:niem A. Baum. 

Or. Kazimierz Brzozowski 
Akuszer, 

przeprowadził sie na 

ulicę Konstantynowską 17 
vis-a-vis teatru Wielkiego. 875-10-t 

Or. T. Zaborowski 
przeprowadzil się na ul. 

Piotrkowską •r. 114: 
..- Do numeru dzisiejszego dołącza się 

program prywatuej szkoły handlowej U. Cyrkle­
ra., z prawami szkół rządowych drugiej kate­
~oryi. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytoweg·o m. Łodzi. 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególniol!e nierucohmo- 5) pod N~ 431 przy ulicy Sredniej, obciążona pożyczką Towa­
ści wm.Łodzi położone, z powodu niezapłacenia ratylisitopadowej 1901 r. rzystwa rubli 15,000, należność Towatzystwu z zaległościami wynosi rb. 
wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się 510 k. -, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,000, 
mające od godz. 11 z rana w kancelaryi wydziału bypotecznego przy ul. licytacya rozpocznie się od sumy rb. 22,500; termin sprzedaźy wyzna czo­
Średniej pod N2 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonym notaryuszami, a no na dzieit 23 pażdżiernika (5 listopada) 1902 r. przed notaryuszem 
mianowicie: 

Władysławem Jonszerem. 1) pod Nll · 806i przy ulicy Luizy, obciążona pożyczką To- 6) pod j\"g 5i>l b przy ul. Ewangelickiej, obciążona pożyczką Towarzy-
warzystwa rubli ' 7,600, należność Towarzystwu z zaległościami wy- stwa rubli 19,000, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli 
nosi rubli 370 kopiejek 35, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 693 kopiejek 50, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 3,800, 
nosi rubli 1,520, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 11,400; termin sprze- licytacya rozpocznie się od sumy rb. 2~,500, termin sprzedaży wyzi1aczo­
daży wyznaczono na dzień 2/15 października 1902 r . przed notaryuszem no na dzień 24 pażdziernika (6 listopada) 1902 r„ przed notar-yuszem 
Józefem Żyżniewskim. 

Eugeniuszem Trojanowskim. 2) pod j\"g 47aw przy ulicy Długiej, obciąż. poż. Towarzystwa , 7) pod .l\~ 720 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką Towarzy-
rb. 21,600 należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rb. 826 kop. 83, st wa rubli 35,000 należność Towarzystwu z zaległościami wynosi rubli 
vadium do licytacyi złożyć &'ię mające wynosi rb. 4,320, licytacya roz- 1,190 kop. -, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 7.000, 
pocznie się od sumy rb. 32,400; termin sprzedaży wyznaczono, na dzień licytacya rozpocznie się od sumy rb. 52 ,5rl0; termin sprzedaży wyznaczo-
23 pażdziernika (5 listopada) 1902 roku przed notaryuszem Konstan- no na dzień 24 pażdziernika (6 listopada) 1902 r. przed not~ryuszem 
tym Płacheckim. 

Walerjanem Ryfińśkim. 3) pod N2 275 przy ulicy Piotrkowskiej, obciążona pożyczką. To- 8) pod .Nl! 8!3ikl przy ulicy św. Karola, obciążona pożyczką To-
warzystwa rubli 137,500, należność Towarzystwu z zaległościami wynosi I warzystwa rb. 53,0UO, należność Towarzystwu z zaległościami wyno­
rubli 4848 kop. 82t, vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. si rb. 1802 k. - , vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rb. 10,600 
27,500, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 206,250; termin sprzedaży I licytacya rozpocznie się od sumy rb. 79,5 \J O; termin sprzedaży wyznaczon; 
wyznaczono na dzień 23 pażdziernika (5 listopada) 1902 r. przed nota- na dzień 24 pażdziernika (6 listopada) 1902 roku przed notarynszem 
zryusem Juljuszem Gruszczyńskim. 

Konstantym Płacheckim. 4) pod M 275a przy ul. ZacbodnieJ, obciążona pożyczką Towa- 9) ~od J'& 1437 prz~ u~i~y Widzewskiej, ob~iążona poż. Towarzy-
rzystwa rubli 27,500, należność 'rowarzystwu z zaleglośoiami wynosi rb. stwa mbh 48,000, naleznosc Towarzystwu z zaległościami wynosi ru 
984 kop. 50, vadium do licytacyi złożyć się~ mające wynosi rb. 5,500, bli 1934 ko.piejek 15, vadi~m ~o licytacyi złożyć się mające wyno­
licytacya rozpocznie się od sumy rb. 41 ,250; termin sprzedaży wyzna- rb. 9,600, hcytacya rozpoczme się od sumy rb. 72,000, termin sprzeda­
czono na dzień 23 pażdziernika (5 listopada) 1902 r. przed notaryuszem ży. wyznaczono na dzień 25 pażdziernika (7 listopada) 1902 r. przed no-
Konstantym Mogilnickim. 

taryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 
Łódź, dnia 9/22 lipca 1902 roku~ 

Za Prezesa, Dyrektor Sz. Rozenblat. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 



M HO ROZWÓJ. - 'obota, dnia 26 lipcu. 1902 r. 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA M 25. 

przyjmuje w komis do sprzedania: 
RozmaUe meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra sfołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­
ilkl\ I mę11ką, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 
Rozmaite meble używane I nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz· 

·ldeh i damsldch, eleganckie urząilzeuie restaura<'yjne, żakiet damski, hambuaowe meble, 
kiosk eleganllkl, portyery, uży\Yane szafy, łożka z m. tera.uami i bt z, garnitury UltJ­

bli salonowyeh pluszem I jedwabiem kryte, umywalki I ~zafectkl noc · e z płytą mar­
murową markizę, ezyldy, kontuar Hp. G1unHury be.du lrowt1 dobrej roboty, kre­
dt'nsy otylowt1 od rb. 50, ~zafy iiat)nOwtl I orzechowe pollt ·1ro><;;nl', pensyouarkl Itp. 
Naezjnla kuchl'nne, emaliowa•e I niklowe, „·auuy, łbżt1czk;.1, ko1e11KI ż.,}azue, wyroby 
i.erfur.:eryjne Brocarda i Ralleł, iralant«ryjne wyroby, skrzyp„.M. rowery męzkle, ga.rde­
rohę damską, maszynę do poń~zocb, szybę w1stawową, wielką ~zafę do garderoby, 
objekty do f„tografli t1il'. 317-52-ó3 

I 
w l:'oniedz1ałek dnia 28 lipca r. b. o godzln~ e 10~ przed połudnltim, odbę 

dzle się w sali Ochrony nabożeństwo żałobne za •pokój duszy b. p. 
Ernestyny Wilhelmowej Ginsberg 

inicyatorkl I pierwszej przewodniczącej Ochrony. Na smu1ny ten obrzęd upr zej­
mle zaprasza rodzinę I znajomych Z'llarłej j 1koteż członkow 0Jhrony 

Zarząd Ochrony dla dziewcząt wyzn. mojz. w Łodzi. 

Choroby weneryczne, skórne I 
i moczopłciowe 

Dr. s. Lcwkowici 
Przyj muj e od 8-11 i od 6-8, panie od 

2-3. Zachodnia .M 33 
(obok J ombardu akcyjnego). 

W niedzielę i święta od 9-12 I 4-6. 
599-d-77 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
Pr1,yjmaje od 9-11 i 4-7. 
Piotrkowska NR 39. 

858-d-9 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i nerwo­

we, elektryzacya i massaż. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/, r., i od 4-6 pop. 

!10~-r-4 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne i wewnęirzne, 

Akuszerya, 
przyjmuje od 9- l 1 r. I 6-7 wlecz. 

Łódź, Konstantynowska 7. 
860-10-1 

Dr. J. Raa1n~latt 
cboror.y 

uszu, nosa, gardła i zboczeń Mowy. 
Prayjmuje od 9 - il r. I od 4--7 popoł., 
w uit1dzlelll od 11-11 r. I od 2-4 pop.i>. 
Lódź1 Zawadzka NI 4. 

839-r-30 

814-d Dr. Mual 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWSKA Ni 121, 
Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po­

południu. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

Dr. L. Sil~~r~trom . or.· o. Altenberuer 
przeprowadzi! się na ulicę Cegielnia• 
ną NR 25, dom p. Juljana Rozentba.la.. 

868-6-4 

Or. T ochterman 
powrócił. 

Ulica Piotrkowska Nr. 144. 
898-3-2 

Dr. E. Sonnenberg 
powrócił. 

Choroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych. 

Ulica Cegielniana NR 14. 
Przyjmuje od 10-1 I od 31/ 2-71/, pop. 

839-4-2 

Dr. Jakób Kohn 
Akuszerya i choroby kobiece, 

przeprowadzi! się na ni. t iotrkowską 
N2 50, dom Friszmana. 

Przyjmuje od 10-11 przed pOl. i od 3-6 
godz. popoludniu. 869-6-4 

*i' -h .. . ~·--..-...:: .... „ _. __ _ 

nr. r. Skn~rnw1ci 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja li. 13 
Pizy. muje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

panie 6-6 popoi. 606-d-86 

Andrzeja 5 
Cboroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w dQmu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w śwl1ita przyjmu­
je iylko rano. 329-d-63 

Dr. A~rutin. 
Choroby skórne i weneryczne 

Krótka 1A 9. 
Przyjmnje: r~no do godziny 11, po po­
łndniu od 6-8, panie od 5-6. 
W niedzielę st do 111/, r. i 21/,-4'/, pop. 

a41>-6a 

Dr. Coldtar~ 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. Zawadzka .N: 18, (róg Wólczańskiej). 
Przyjmuje od 9-12 przed poł. i od 6-8 

wiecz. Dla pań od 5-6 po południu 
W niedzielę tylko od 9-12 rano. 

669-20-16 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy. 
powrócił i mieH• ka obecnie 

na ulicy Zielonej .Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r, i 4-6 pop. 

W niedz. 10-12 rano I 21/,-41/1 pop. 
880-r0-1!1 

Dr. Leon Silberstein 
I e~zy: Choroby skórne i •.11enerycz'l• 
Ł' rsyjmuje p;;now ud 8 -- !•), l - 2, ~ 8 

wi~e~ororn Panie o l f--6 po południ u 

Ewangelicka n. 7. 
W niedzielę ' •wh•ta oo !-1 : rano, 4 d 

rwł Hi ·' I" 9 I 

Dr. Jin P i~ni'z~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i u•zu 
do 1 Oł rano I od 5 do 7 wieczorem. 

!irednia M 12. 
42ó-d-24 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 
--------. -·-----

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

Łóżka dla letników z materaca· 
mi od rb. 7 k. 50. 
Kuchenki oryginalne „Primus" z 

• 3-ma fajerkami. 
~Lodownie pokojowe. 
Q Maszyny do robienia lodów. 
'i Prysznice pokojowe. 
i Lichtarze ogrodowe. 
,.. Ławki, stoły, stołki ogrodowe. 
; Wózki \ dziecinne 
li f sportowe 
i Fotele, wózki dla chorych. 
.a Wielki i jedyny wybór 
"f ł.óżek angielskich od 9 rb. 
""' Stale na składzie 1500 szt. 

91 Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

POLECA 

S·KŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostynski i S·ka 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-55 

Biuro nauczycielskie 

F~ ARLET 
zosiało przeniesione na ul. Przejazd 8 
poleca sill nadal hskawym względom Sza­
nownej Publiczności, rekomendając osoby 
wszelki~j narodowości, wchodzące w za­
kres: nauki, wychowania. handlu, przemy-

słu, gospodarstwa itp. 
871-8-2 

Rntaurl~ya z Hotel1m 
do odstąpienia. Kapitar potrzebny 
okolo 5000 rubli. Wiadomość, Pro­
menada 37, od godz. JO rano do 
12 i od 2 do 5 pop. u Blaszczyka. 

911-3-:! 

Nlnlejszem mam zaszllzyt zawiadl)mlć Sza -
nownych swoleb odbiorców, Iż z dniem 
I lipca przeniosłem swój sklep (skład 
wędlin i mięaa) na ul. Dzielną 31, 
róg Widzewskiej. Tamźe potrzebna Mkle­
po"a, zgłanać się \ylko mogą znające 
dobrze swój fach I umiejące dobrze ra-
chować. F. Feder. 

919-3-1 -Dobre I ładne 
kapelusze męzitie 

sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódż, Plolrkowaka 123. •••• „ ••••• „ .•. 

7 

PUDER VENUS'' 
" St. Górskiego. Nieszkodliwy, ~nb-

telny i nledofftrz11galny. Sprzedaż w 
skbdach ap~ecznych. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I, 
608-16-12 

Technik 
z upowaźnlenla Zarządu Wzajemnych u­
bezpieczeń budynków od Oinia w gnber· 
ulach Kró'e11twa Polaklego przyjmaje ofer-

ty pod adresem: 

Juljan Bratkowski 
ul. Piotrkowska NR 114 m, 8. 

917-3-l 

Akusz11rka I. Brochocka przyjmuje zamo­
wl11nia. UL Piotrkowska. Mi 9 ;. 

1227-12-6 

Conversatlon fran9alse che z une dame -In -
sirulłe. Oferty .Lothln" d-36wes 

Do sprzedania niedrogo w i o i o n c ze] a, 
nl. Benedyk$a .Ni 25, m. 14, U piętro. 

Tamże udzlt1la sill lekcyj na fortepianie. 
1281-d-9 

Do lntroll11a.tornl 1 pracowni ram , ,Na.­
d1ieja", Nowy-Rynek J'& 2, potrzebny 

zdolny pozłotnik I uczeń lntelillentny. 
1359-4-3 

Do wynajęcia w kdd) m cza11ie pokój 
frontowy umeblowany. Piotrkowska ]i 

9 m. 6. l 3ó6-3-3 

For:eplan -:_Hofera ,,- bardzo- do bry. 170 rb. 
Konstantynowska 5 m. 13. 1876-2 l 

Młody człowiek 24' lat, z k lkole$nlą 
prakiyką \kacką, skromnych '""yma~ań 

poszukuje jakrejkolwlek posady. Łaskawe 
adresy pod ,D. 205~ uprasza w admin. 
„Rozwoju" składać. lll9i-3-1 

Nuty używane za 1/ , I n1ieJ wartości. 
Kon1~a11tynowaka l O, Ozimlńskl. 

1375-2-1 

Niemiecka &onwersacya u młodej polki. 
,'Uudyum". d-wcs29 

Obraz mawwany olejno p. t. „P.atrol 
Krzytack.I" w ramach złoconych oraz 

skrzypce ,slartl, bardzo tanio do sprzeda­
nia. Ul. Sw. Andrzeja ]i 16 u fryzyera. 

1100-d-9 

Obiady go11podarskle w domu prywatnym 
po 30 kop. Ulica Pusta ii 3, ua parterze, 

d-26 

Pralnia chemiczna. Średnia :tO. K. :>ZllZtl­
pańskL 441-d-4~ 

Poszukuje slf,l od 1 pa:tdzlernlka. 4 poko­
je " wszelkiemi wygodami, w śród­

m!Pjśllln. Oferty z ceną I detalami: księ­
gi.rui& Ry~hllńskl"gO I Weinera, Piotr-
kowska ii 51. 1868·-2-a 
potrzebny pomocnik fryzyer11kl arnły na 

soboty I nledEiele. Konstantynowa ka 
Jł 57. 1364 - 2-2 

Potrzeony za.raz kor11petyior do "zwart~­
klaełsty. handlowiec. ł'lacowa 6, m. 1. 

1369-3-2 
lJotrz1>bna zdolna prasowaczka na tihłe 
.I Ulica Milsza ]i 29. 1370-3 -2 
Rower szosowu-ior. wy pół wyśc •gowy 

niedrogo sprzedam. Wladomośil ul. 
Przejazd }fi 14 (w ka11le). 1197-d-9 

Stoło,...anJe prywatne zdrowe i tanio 
Krótka 12 m. 6. 122t-12-8csw 

!.,lklep rzeżnlcki z urządzeulem do wy.nJ­
l..Jjl,lcia od 1 paźdz'ernlka. Wiadomość u 
goa„odarza, ul. Dobra ~ 10. 1355-3-3 
~klep z pokojem I kuchnią, oraz remiza 
Odu:i:a oo wyoaj1ieta :i:araz. Zawadzka 14 
wiadomość u itro:i:s. Ia65,--8.-2 

Uprasza. się o łaskawe ja1majwcześnlej­
sze odebranie parę szcze~iąl zadatko­

wanych na ul. Nawrot }fi J. Wiado­
mośt\, Szosa Rokicińska 16 47, m. 17 

1867-1-2 
~iiginęła książeczka czt1ladofoza na 1miC} 

Ignacego Mejsner, wydana przez Wło -
cław11kl cech piekarski ze wszyslkieml świa­
dectwami. 1365-3-2 

Zaginęła karta pobytu na !mrę -Waudy 
Arendt wydana z magistri:. tu rn Ł idzl. 

l3ó8-3-3 
fJ'aginęła karia pobytu na Imię Jó~da 
L4Materek, wydana z magistr~t11 m. Ło-
dzi. l:i73-3-1 
zaginęła lrur111 pobytu na imię Stanloła-

wa Solouberga, \Vfdany z gminy Prze-
rąb. 1 U-3-l 
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7-mio klasowa 

Szkoła Handlowa 
w Zgierzu. 

Podaje się do ogólnej wiadomości rodziców i opiekunów, ii wolne 
rniej 'ca Sil: do klas wstępnych, oraz do I, II i III. 

Z chtopców wyznania mojżeszowego kandydatować do szkoly mogą 
jedynie ci, których rodzice liczą się mieszka1\.cami Królestwa, zamieszkali 
zaś w guberniach Cesarstwa do szkoły przyjmowani nie będą. 

Egzaminy wstępne od dnia 5 (18) sierpnia b. r. 
893-3-2 Oyrekcya Szkoły. . 

Z dniem 26 lipca r. b. 

Główny Skład Wędlin 

F. Zdanikowskiego 
915-4-2 otwarty zostanie przy ulicy 

Piotrkowskiej pod Nr. 98. 
Skład ten będzie zaopatrzony .we wszelkie świeże wyroby wchodzą­

ce w zakres massarsko-rzeżniczy. Swieże wyroby można. otrzymywać trzy 
razy dziennie. O czem zawiadamiam Szanowną Publiczność, polecając 
sklad powyższy laskawej uwadze. 

918-2-2 OGŁOSZENIE. 

Zarząd 
STOWARZYSZENIA ~ SPOŻYWCZEGO 

• 

,,POMOC'' 
zaprasza niniejszem Szanownych czlonków tegoż Towarzystwa na Nad• 
zwyczajne Ogólne Zebranie mają.ce się odbyć w sali W-go ' 
Millera, przy ul. Mikolajewskiej w domu pod X2 40 o g. 8 i pól w., dnia 
28 lipca 1902 r. 

•••1t•••••• I • 
Skład Żyrandoli 

Palników Auera, kwasu węglanego i urządzeń piwnych 

M. SULIGOWSKIEGO 
p!9zenieaiony na ul. Długą 72 

~****~**~***~************** ~ Farby malarskie suche i olejne do użytku gotowe pod gwarancyą; ~ 
3: połysku i trwałości poleca ~ 

~ SKŁAD APTEGZNY ~ 

~ P. KRÓLIKOWSKIEGO ~ 
~ • Ul. Piotrkowska N2 124 róg Nawrot. • * 
"'- Skład otrzymał ś~ieży transpori proszk11 dalmackiego zadziwiającej mocy .• ~ 
~ Poleca również artykuły apieczne iechnicznti i do codziennego użytku iylko ~ 
~ w w~boro~ym gatunku po cenach konlummcyjnych. 811-4-4 ~ 

~******************~****** 

I !!Mole!! !!Muchy!! I Niezawodny środek prze• Cl jedyny do wyt~pienia 
much, lep na muchy ciwko molom o 

• :IE „ ... 

I „Gubimol" 
.N 

VICTORY" o...., 
51 i;-
o- " ... ~ 

Cena arkuszu 2 i 4 kop. Cena pudełka 20, 30 kop. „ 
• 

W. Kwieciński. 
R~pMZt1ntat,ya I Rprze.iaź irłowna 1;8.5-12-12 
A. B. Gzempiński, w Warszawie, Mokotowska 16. I 

! Kto tanio i dobrze chce kupić! 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko­

szykowe, dla lalek. Dziecinne kołyski, 
łóżeczka. Duże lóżka angielskie. Sto­

.., liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, 
stoly. Umywalki, Ławki szkolne, Opar­
kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwałe 

uczynić to może 

W fabryce mebli żelaznych i wózków 
dziecinnych 

Józefa Weikerta 
ul. św. Andrzeja 26, 

Sklep ul. Piotrkowska 95 • 
405-d-25 

Muzeum pozostaje tylko dwa tygodnie, U.o 4 sier-
4ou-4-4 pnia, 5-go będzie zamknięty! 

Spacerowa N§. 7. 
Otwarte codziennie od 10 rano do 11 wieczorem 

Muzeum 
Nowość! Czwarta zmiana Panoramy. Między 
obrazami N o w ości: Straszna katastrofa na wyspie 
Martynice. Rozszerzenie Węgrów 1000 lat napowrót 
i wiele inny ch Na scenie muzeum pokazuje si~ 
codziennie kinematograf. Początek przedsta­
wienia codziennie o 3, ó, 7 i 9 godz. w., w niedzie-

le i dni świątec;rne od 1, co godzinę. 
Wejście do muzeum i na przedstawienie tylkÓ IO 
kop. Oddzial anatomiczny tylko dla dorosłych za 

doplatą IO k.; dla pań wyłącznie w piątki. 

Zakład Zegarmistrzowski 
pomiędzy ulicami: Andrzeja i Benedykta 887 --10-4 

•1tl'8'1t1J•l'1tltlt1J9'11t•1t1Jlł1t••••••• ·::i-a. =--:ree..._•e140 
--·~······················· 1 przeniesiony ou 1-go lipca r. b. z Piotrkowskiej x~ 99 ~ „ 1 na ul. Piotrkowską .N2 113. 

796-10-7 
8": Niniejszem mam zaszczy~ z~wiadomić Szan. Rodzl~ow I Opiekunów, 318 l \l że z pozwolenia Władzy Szkolnej olworzyłem Jl I 2-klasową Szkolą Prywatną ~ u•m•sk•, d•og•1•-m1110-mi.esi.ęc•~n·y,•c•ox•ter•ier•y.•l---•Bu•D•ow-N1•cz•y„. _ _.._ 

• przy ul. Piotrkowskiej pod .M 261 ,,. maszyna kołowa Hgranlczna uowa, powoz, X t 1 ~ t 1 ~ 
~ do której hbędą przyjmowane dzieci od la~ 6 l zosłaną przygotowywane do ;::, szory węgierskie, .:!ofł~'oc:onie wlerzcho- ""lmu1r" a .~a "'"" 
at plerwsiyc 3· eh klas wszystkich średnich zakładów naukowych Lekcye !li8 iM lW M ....., W ff li 'Il wakacyjne już rozpoczęte. Kandydatów przyjmoj d się codzioonie cd 9 ra110 Jl 
tł do 4 popołodnln. 884-3-3 Juliusz Waade. d 

·--~······················-
He Ie nów. 

W niedzielę, 
dnia 3·go 

sierpnia r. b. 
odbędą 

się 

Wielkie Wyścigi . Torowe 
tirządzan~ przez Łódzki Oddział Towarzystwa Cyklistów „Union". 

! 09_ 3_ 1 Program nadzwyczajny • . 

Ko11c9rtować będą 2 orkiestry. 

Do sprzedania 
l do wynajt;cia na godziny, Wiadomo&ć 
ni. Pańska li 74. 907-ll-3 

Poirzebne dobre 

Szpularki 
w ~kalni Karola Hoflrichiera. Kąina 13. 

912-3-3 

1 K~f k świ~żJ I >• oool• mo•llwt• ni.kl•), moio• n mni• 
dosbć w każdym czaaie. 

Czaplicka P'ó 1;zątek o godz. 3 popoludniu. Wejście 40 k., dla dzieci 20 kop. 
PP. Ziq.isy do wyścigów. przyj~uje p. A. Ritter, Łódż ~~lc~ańs~a N2 61, Mikołajewska .M 35 w sklepie. 
do dnia 30 lipca, wlą,czme. Bilety se~onowe na ten dzien mewazne. 560-d-5:i 

,lJ;03BOJieHO JJ;easypoIO, I'. JlOl(3l>, 13 fIOJUI 1902 r. 
~~~~-::----:--::--:~~-:--:~:---~~~~~~ 

W Uocznl „Rozwoju", Piotrkowsk11o Mi 111. 

przeprowadził się na 

ulicę Nawrot .Ni 2. 
86!)-15- o 

Poszukuję 
farbiarni zaraz lub lokalu odpo­
wiedniego. 873-3 - 3-

B. Kapczyński, Zgierska 24. 

Redaktor l Wydawca W. Czajewski. 
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